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W edług m yśli hebrajskiej, którą odczytujem y na kartach B iblii, człow iek  
jest „bytem  paschy” —  „bytem  przejścia”. Jego natura jest w ęzłem , który  
w iąże stw orzenie ze  Stwórcą. Ludzki duch jest „m iejscem ”, w  którym  całe  
stw orzenie jest podniesione do życia w  b liskości Boga; w  którym  całe stw o­
rzenie pow raca do sw oistego Stw órcy. W człow ieku porządek fizyczny  (b iosfe­
ra) znajduje m ożliw ość transform acji w  odniesien iu  do porządku nadprzy­
rodzonego. Ta intuicja o paschalnym  w ym iarze bytu ludzkiego doznała osta ­
tecznego dow artościow ania i przew artościow ania w  m isterium  paschalnym  
Chrystusa —  w  Chrystusie, który jest naszą Paschą.

Dobrze się stało, że otrzym aliśm y do rąk drugie w ydanie znaczącego  
dzieła o. prof. dr. W. H ryniew icza C h rystu s nasza P ascha, w  którym  przybli­
ża nam  głębię m isterium  paschalnego C h rystu sa ,w  jego paradoksalnej złożo­
ności; centralnego m isterium  chrześcijaństw a, które decyduje o sam ej istocie  
jego w iary.

M isterium  paschalne Chrystusa jest ośrodkiem  dziejów  zbaw ien ia  i za ­
sadniczym  w ym iarem  historii, która ukierunkow ana eschatycznie jest pośred­
niczką dialogu Boga z człow iekiem  poprzez w ydarzenia zbaw cze. Bez całej 
historii zbaw ienia n ie m ożna w yobrazić sobie kim  jest Bóg i jaka jest Jego 
pedagogia w zględem  człow ieka. Punktem  kulm inacyjnym  tej h istorii jest 
„w ydarzenie Chrystusa”.

K ościół od początku m iał żyw ą św iadom ość „w ielkości” i  „now ości” m i­
sterium  paschalnego Chrystusa. W yraziło się  to w  w ierze K ościoła apostolsk ie­
go w  Jezusa, który „umarł i zm artw ychw stał, bo B óg Go w sk rzesił” oraz 
w  jego przepow iadaniu, które w  sensie ścisłym  jest przepow iadaniem  pas­
chalnym  .o w ielow ym iarow ym  znaczeniu. M isterium  paschalne stało się m iej­
scem , którem u zaw dzięcza sw oje pow stan ie i sw oje istn ien ie  N ow y T estam ent.

W ielow ym iarow y sens m isterium  paschalnego Chrystusa znalazł żyw y  
oddźw ięk  w  teologii O jców  i w  rozbieżnościach interpretacyjnych, do jakich  
doszło na jego tle. W spólne w szystk im  Ojcom, w  rozum ieniu tajem nicy od­
kupienia, jest akcentow anie centralnej w  n iej roli m isterium  paschalnego, 
dlatego trzeba być bardzo ostrożnym  w  staw ianiu  kw estii: „w cielenie czy  
m isterium  paschalne” u Ojców. M yśl teologiczna O jców  jest uw arunkow ana  
obroną przez n ich  teandryzm u w cielenia  przy rów noczesnej św iadom ości 
jedności m isterium  paschalnego oraz ew olucją św ięta  Paschy. C harakterystycz­
n ym  w ym iarem  w czesnochrześcijańskiej P aschy jest jej soteriologia o g łębo­
kim  rysie pneum atologicznym  (Pascha i P entekoste) Z b iegiem  czasu doszło 
w  K ościele do rozbicia pierw otnej jedności m isterium  paschalnego na po­
szczególne w ydarzenia m ęki i chw ały  Chrystusa, z czego zrodziła się h istory­
zująca jego koncepcja.

W schyłkow ym  okresie średniow iecza nastąpił w  K ościele Zachodu zanik  
integralnej koncepcji m isterium  paschalnego. Spow odow ało to, że teologow ie  
aż po w iek  X X  m ało zajm ow ali się zm artw ychw staniem  C hrystusa i jego 
znaczeniem , gdyż całą uw agę zw rócono na  m ękę i śm ierć Chrystusa. Zostało  
to spow odow ane pew nym i m otyw am i chrystologicznym i (m. in. usunięcie  
w  cień zbaw czej ro li C złow ieczeństw a Chrystusa i neochalcedonizm ) oraz 
różnicam i w  rozum ieniu O dkupiciela i tendencjam i polem iczno-apologetycz- 
nym i. N ow a sytuacja chrześcijańska w  X X  w. doprow adziła do narodzenia  
się now ej św iadom ości w iary, szczególnie w  jej w ym iarze paschalnym , a do 
pełnego jej ukierunkow ania przyczyniły  się zdecydow ane inspiracje Soboru  
W atykańskiego II. W iek X X  jest św iadkiem  odnow y teo log ii paschalnej 
także w  chrześcijaństw ie ew angelick im  oraz w zrostu znaczenia teo log ii m iste­
rium  paschalnego w  kontekście ekum enicznym .

W ielkie bogactw o teologii i duchow ości paschalnej zaw iera się w  tra­



dycji K ościoła w schodniego. W schód chrześcijański zw iązał się w  osobliw y  
sposób ze zm artw ychw staniem  Chrystusa, które zw ieńcza proces przebóstw o- 
w ien ia  człow ieka i św iata, zapoczątkow any w  m om encie w cielenia . W edług  
tej tradycji w szystk ie  w ydarzenia z życia  Chrystusa są antycypacją tajem nicy  
paschalnej, a m iędzy krzyżem  i zm artw ychw staniem  zachodzi w ew nętrzny  
zw iązek  do tego stopnia, że zm artw ychw stan ie Chrystusa jest ukryte w  Jego 
krzyżu. Całe zbawxze dzieło C hrystusa polega na przebóstw ieniu  człow ieka, 
stąd tradycja w schodnia podkreśla m otyw  zstąpienia Chrystusa do p iekieł 
i jego w ym iar soteriologiczny. W schód przenika poza „zasłonę kenotyczną”, 
poza cierpiące człow ieczeństw o Chrystusa.

Po h istoryczno-teologicznym  w ykładzie problem atyki paschalnej o. H ry­
n iew icz przechodzi do system atycznego w ykładu teologii m isterium  paschal­
nego w  łączności m iędzy w cieleniem , Paschą i Z esłaniem  Ducha Św iętego. 
Poznanie tej relacji pozw ala w  pełn i zrozum ieć zbaw czy dynam izm  m iste ­
rium  paschalnego. Podstaw ą całego zbaw czego dzieła C hrystusa jest m isterium  
w cielenia , rzeczyw istość zbaw cza i dynam iczna ukierunkow ana paschalnie, 
znajdująca sw e dopełn ienie w  zm artw ychw staniu. Teologia paschalna domaga 
się następnie głębokiej reflek sji nad m ęką i śm iercią w  ich konkretności, 
która posiada doniosłe znaczenie dla całokształtu dzieła odkupienia (skazany 
na śm ierć i opuszczony, m ys te r iu m  crucis). N ie może b yć m ow y o m isterium  
paschalnym  bez odnalezien ia  w łaściw ego znaczenia w ydarzenia, jakim  jest 
„zstąpienie do p iek ieł”, które znalazło szeroki oddźw ięk  w  tradycji patry­
stycznej K ościoła w schodniego. Praw da w iary o przebyw aniu C hrystusa  
z um arłym i w yprzedza praw dę w iary o zm artw ychw staniu  i jest w yrazem  
chrześcijańskiej nadziei. Z m artw ychw stan ie Chrystusa pozostaje n iezastąpioną  
„odsłoną”, za pośrednictw em  Z m artw ychw stałego, najgłębszego sensu dzie­
jów  zbaw ienia i ciągłej „now ości” tego, co chrześcijańskie. Z m artw ychw stanie  
jest w ydarzeniem  rzeczyw istym , jednorazow ym  i eschatycznym , historycznie  
pośw iadczonym  przez ukazanie się Z m artw ychw stałego, które osobno n iesie  
z sobą treść teologiczną — „uczy paradoksalnej praw dy o Jego trw ałej i g łę­
bokiej obecności, pom im o zniknięcia i odejścia”. Jest to now y rodzaj obe­
cności Chrystusa: „obecność eklezjalna i m isteryjna”. Z m artw ychw stanie m a  
także charakter cielesny, dzięki czem u objaw ia, na sw ój sposób, Ducha 
Św iętego, który jest transcendentalnym  spraw cą w ydarzenia paschalnego. 
R ozw ażania prow adzone nad cielesn ym  charakterem  zm artw ychw stania  pro­
w adzą do odkrycia jego kosm icznych w ym iarów . Praw da o zm artw ychw staniu  
jest poza tym  n ierozerw alnie złączona z praw dą o Trójcy Św iętej. W czło­
w ieczeń stw ie Chrystusa zm artw ychw stałego objaw ia się m isterium  Trójcy  
Św iętej: Bóg O jciec w skrzesił Jezusa m ocą Ducha Św iętego, a tym  sam ym  
jaśniej odsłania się jedność m isterium  paschalnego. Istn ieje n ierozerw alny  
zw iązek  m iędzy zm artw ychw staniem , w niebow stąp ien iem  i P ięćdziesiątn icą, 
w  której D uch Ś w ięty  ukazuje się jako Dar w yw yższonego Pana.

Śm ierć i zm artw ychw stanie Jezusa jest dopełnieniem  dzieła odkupienia.
O. H ryniew icz w skazuje na potrzebę reinterpretacji tradycyjnych m odeli 
soteriologicznych, a now ą m ożliw ość w  tym  w zględzie otw iera „paschalna 
interpretacja tajem nicy odkupienia”. W łaściw a soteriologia pow inna być 
także naznaczona rysem  personalistycznym : „Chrystus jest naszym  Odku­
p ien iem ”; „Chrystus jest naszą P aschą”; „w NIM  m am y odkupienie” (Ef 1,7); 
On „stał się dla nas odkupieniem ” (1 Kor. 1,30). W C hrystusie-O dkupicielu  
„przebóstw ienie jest uczłow ieczen iem ”, a śm ierć jest „przejściem ” do zm ar­
tw ychw stan ia , dzięki Jego solidarności z ludzkością.

R efleksja  o. H ryniew icza nad m isterium  paschalnym  ukazuje teologii 
now e m ożliw ości i k ierunki rozw oju integralnej chrystologii i soteriologii. 
Jest to refleksja  „teologicznej rów now agi”, otw ierająca now e perspektyw y  
w  spojrzeniu na  „w ydarzenia C hrystusa”. Za bardzo cenne n ależy uznać 
pokazanie przez naszego autora ow ocności reflek sji nad konkretnością m iste ­
riów  życia  Chrystusa, w  tym  w ypadku m isterium  paschalnego (zam iast grzęz­



nąć w  ich abstrakcyjności). Z om aw ianego dzieła w yłan ia  się  prawda o w  peł­
n i znaczącym  dla teologii, a nie tylko logicznie dodatkow ym , człow ieczeń­
stw ie Chrystusa. C złow ieczeństw o C hrystusa jest „pełną” rzeczyw istością  
Logosu; otw iera  pew ną perspektyw ę dla praw dziw ej teologii ludzkiego życia  
Jezusa, n ie  tylko w  jego szczytow ym  m om encie, jakim  jest m isterium  pas­
chalne, a le  i w  pozostałych m isteriach (m yster ia  v ita e  C hristi). „Z w yczajne” 
człow ieczeństw o Chrystusa dosięgło Boga w  Jego absolutnym  istn ieniu; w sk a­
zuje to o. H ryniew icz m ów iąc m. in. o  „cierpieniu Boga” (w  ostrożnym  zna­
czeniu takiego stw ierdzenia). W ażnym  rysem  teologii paschalnej prezentow anej 
przez o. H ryniew icza jest jej duch otw arcia ekum enicznego.

D zieło o. H ryniew icza jest n ie  tylko p łodne teologicznie. P oniew aż po­
trzebujem y ostatecznej interpretacji naszego :życia, m usim y zajm ow ać się te­
ologią życia i śm ierci Jezusa, które są jego w zorem  i normą. Poniew aż  
potrzebujem y w iary, która n ie  jest zatrzym aniem  się, lecz ciągłym  odkry­
w aniem  rozw iązań ostatecznych, pow inniśm y pozw olić pochłonąć się prag­
n ien iu  zgłębienia „treści” Chrystusa naszej Paschy, w  której zaw ierają  się 
odpow iedzi na nasze ludzkie lęki, w ynikające z poczucia sam otności cierpienia  
i trw ogi w  sytuacjach granicznych. P oniew aż nasze życie naznaczone jest 
„paschą”, pow inniśm y podjąć próbę paschalnego kształtow ania naszego ducha, 
oprom ieniając go radością paschalną: „Bez praw dziw ej radości paschalnej 
n ie  m a praw dziw ej duchow ości chrześcijańskiej, która ze sw ej isto ty  jest 
duchow ością paschalną”. D zieło o. W. H ryniew icza m oże przyjść ze skuteczną  
pom ocą tym  naszym  potrzebom .

ks. Janusz K ró lik o w sk i, G orlice

Ernst HOFM ANN, U nser jen se itig er  L eib . Z u versich t aus dem  A posto lischen  
G laubensbekenn tn is, L eutesdorf 1987, Johannes-V erlag, s. 140.

W chrześcijańskie w yznanie w iary  in tegraln ie w pisana jest praw da  
o zm artw ychw staniu  ciała. P oniew aż ciało przynależy do całości człow ieka, 
dlatego nadzieja na zm artw ychw stan ie ciała n ie  jest dodatkiem  do w iary  
w  Boga, ale jej w ew nętrzną konsekw encją. R ozważania dotyczące tej praw dy  
w iary z chrześcijańskiego C redo  podjął Ernst Hofm ann, zachodnioniem iecki 
kapłan, duszpasterz i teolog, w  publikacji U nser jen se itiger Leib.

Część pierw szą opracow ania E. H ofm anna stanow i system atyczny w ykład  
praw dy o zm artw ychw staniu ciała w  szerokim  kontekście b ib lijnym  i antro­
pologicznym . Punktem  w yjścia  w ykładu tej praw dy jest jej uspraw ied liw ie­
n ie, którego dom aga się w spółczesn y  człow iek, dla którego ta praw da jest 
czym ś spoza jego obrazu św iata. N astępnie autor na b ib lijno- i antropologicz- 
no-realistycznej drodze w yjaśn ia , że praw dę ,tę trzeba rozum ieć jako prze­
m ianę całej rzeczyw istości ludzkiej, chociaż n ie  m ożną tej przem iany kon­
kretn ie sobie wyobrazić; w skazuje, że zm artw ychw stanie ciała oznacza o sią ­
gn ięcie przez człow ieka naznaczonej mu przez Boga pełni.

W iele uw agi E. H ofm ann pośw ięca zobow iązaniom , jakie w yłan iają  się  
z praw dy w iary, którą podjął w  sw oim  opracow aniu. Z m artw ychw stanie cia­
ła jest, jak w yjaśnia, dla człow ieka w ezw aniem  do dynam icznego w ejścia  
na drogę życia w iarą i nadzieją, do odrzucenia tego, co go tłum i i ogranicza  
jego ciało i jego ducha. D zięki w ym aganiom , jakie staw ia  życie przyszłe 
człow iekow i, jest ono już w  nim  jakoś obecne. W św ietle  praw dy o zm artw ych­
w stan iu  ciała pierw szorzędne znaczenie m ają zobow iązania dotyczące ciała  
ludzkiego. W sposób szczególny życie  przyszłe uobecnia się w  człow ieku dzięki 
sakram entom . E. H ofm ann sugeruje potrzebę dow artościow ania eschatologii 
poszczególnych sakram entów , zw łaszcza chrztu i Eucharystii.

Na drugą część opracow ania E. H ofm anna składają się w yp isy  z różnych  
autorów  dotyczące om aw ianego zagadnienia. Część ta stanow i doskonałe po­
tw ierdzenie w ażności podjętego w  opracow aniu zagadnienia oraz w skazuje,


